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•a odnoszenie do uemu dopłaca sio

Naprowtncyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie
miec ki em kwartalnie 10 kor., w mayck 
■aństwack kwartalrt 12 kor. tniiini 
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Wycboazi coizfcsnit o sadz. 6-«j jruczorm z wyjątkiem tieizhl i lwiąt.
W  dni poświęteozne wyohodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-e j rano i o godz. 6 -e j wie ozorem.

LbtyJ pietJężne, przekazy u  prenume
ratę I mserar> nadsyłać JiOŁaa franro 
(k Administracyi „Głosu Narr> — 
Ire umeratę oprócz unowa*"'. 
■gencyi przyjmuje kcżdy ł : : , .  
cztowy w ob.ęble moturdn i w ps 
stwie niemiecIdem. Reidamacye cit> 
opieczętowane nie podlegają opłaci 
pocztowej. — Rękopisów red w y r  nie

Adres Red. Ul. iw. Krzyzj L 7. I yes 
teL „Głu? Narodu" Kraków. TaL , Nr.pO

OOI OSZEN‘A (Inseraty) przyjmuje Adminktracya ,Ok,su Narodu*, róg uL f w. K, tyła i Mikołajskie] L. 7 Od miejsc* za wiersz drobnen- pismem (petit) za pierw szy raz 16 halerzy, za każdy nastgjry raz 12 haL, skład Ubelarycany, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw*
my raz, zaśdy następny 12 haL Nadesłane po do haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 haL Załączniki do .Głos. Narodu (pmspekiy, cyrkuiarzc, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. a la  lamiejscowycr, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych piw- 
znmeraluiów. Zamldscowe Agfnswuilz p.zyjftiu|e wi Lwowie S. Sokoiowsld (Pasaż Hausmana). w Wieanitt Haasenatein & V ogier m . Dukes, rL bchalek, E. Braun, R. Mo.se, H. FriedL w berUme P. E. Coe. w Bndapeuar J|. Leopold, w Paryżu da Kaczkowski 14 Ciui H

de Trerisu, F. Jones 6  Cie, A. Lorette.

Zamach na Rosyę.
(Telegramy „Głosu Naiodu“ z dnia 8 stycznia).
Petersburg (Tel. w ł). Pod ty tu łem : „Za

mach na Kosyę" zamieszcza „Swob. Słowo" 
następujący sensacyjny telegram  z Berlina: 

„Pod rmczeinem przywództwem Niemi&c 
tworzy się tajna koalicya mocarstw w celu 
wmieszania się do spraw nrewincyi kresowych 
Rosyl. W pianach Niemiec leży odłączenie 
Polski rosyjskiej i pozbawienie Rosyi jej na
czelnego stanow iska wśród narodow słowiań
skich, k tó re  mają zjednoczyć się pod przy
wództwem Austryi. Za nlemieszanie się do 
projektów  niemieckich, Anglia i Francya o- 
trzym ać mają odpowiednią kom pensatą. — 
Francyi obiecano zw rot Alzacji i Lotaryngii*.

Wiadomość powyższą podajemy oczywi
ście na odpowiedzialność cytowanego organu 

. rosyjskiego.

Na tropie 
św ię to kra d zcd w  jasnogórskich.

Warszawa. (Tel. wl.) .luż od onegdaj w 
mieście naszem krążyły głuche wieści o zna 
lezieniu zanurzonej w opakowaniu stosownem 
w rzece WarHe w pewnej odległości od < zę- 
stocbowy sukienki perłowej i części wotów 
z kaplicy na Jasnej Górze oraz o aresztow a
niu trzech sprawców zbrodni.

(Wiadomość tę  podaliśmy w sobotnim nu- 
m eize >Głosu Narodu*. Przy Rod.).

Tymczasem, jak  się okazało, wiadomość 
ta  byta nie zupełnie ś isłą, Mianowicie sk ra
dzionych kosztowności dotychczas nie wy
kryto, lecz tylko na półach wsi Kiedrzyń, w 
odległości 3 w iorst od m iasta znaleziono m I e- 
d z i a n ą  b l a c h ę ,  do  k t ó r e j  p r z y m o 
c o w a n a  b y ł a  s k r a d z i o n a  s u t i e n k a  
p e r ł o w a .

Blachę znaleziono we wsi Kiedrzyn, o 3 
w iorsty od Częstochowy. Do pewnego rze
m ieślnika w tej wsi zgłosił si  ̂ jegc sąsiad 
niejaki W alisiak i pokazał mu blachę mie
dzianą pozłacaną, k tó rą  jakoby znalazł w po
lu i zapytywał o cenę. Dc wieazieli się o tem 
niebawem inni sąsiedzi i zażądali od Walisia- 
ka, aby powiedział, skąd ma blachą. Oświad
czył on, iż znalazł Ją w polu i tam  też ją  
Już odniósł. Zmuszono go, aby w skazał to 
miejsce i późnym wieczorem udano się tam 
i blachę znaleziono.

Jak  się okazało, blacha była podstaw ą su 
kienki. Do niej przymocowany był aksam it, 
a na nim — perły, A ksam itu tego, ani Klej
notów już nie było na blasze, nazajutrz je  
dnak w innem miejscu w Kiedrzynie znale
ziono tam  aksam it w polu.

Zawiadomione władze policyjne otoczyły 
całą wieś przy pomocy wojska 1 prowadzą 
śledztwo, rewidując w szystkie c haty, zabudo
wania gospodarcze i zakątki Kiedrzynia

Wieś je s t odcięta od świata, ś'edztwo trzy
mane w tajemnicy, więc też przyjezdni nie 
mogli udzielić nam szczegółów o jegu wy
nikach.

Charakterystyczne jest, iż znaleziony aksa
m it był względnie suchy, nie mógł więc le
żeć długo na słocie obecnej, t. j. musiał być 
ś w i e ż o  p o r z u c o n y  w p o l u .

W arszaw skie władze śledcze doszły do 
przekonania, że św iętokradztw a dopuścił się 
znany zbrodniarz zwany Miłoszom Katorżni- 
kiem. Na parę tvgodni przed św iętokradz
twem  na Jasnej Górze Miłusz zbiegł z wię
zienia w Sandomierzu, spuściwszy się z okna 
po linie, skręconej z siennika. Następnie wi
dziano zbiegłego w Częstochowie i wyk ryto 
naw et jego mieszkanie. Po spełnieniu k ra 
dzieży, Miłosz przepadł, jak  kam ień w wodę. 
Świadkowie z pod Dębina, gdzie znaleziono 
część łupu, w owym tajemniczym wędrowcu, 
wydobywającym skradzione przedm ioty ze 
stogu, poznali Miłosza.

Od tej pory ślad jego zaginął.
Ja k  twierdzi naczelnik warszawskiej po- 

licyi śledczej, p. Kowalik, sposób wiązania 
sznura, znaleziorego w kaplicy na Jasnej Gó
rze, był ten  sam, jak  liny, po której uciekł 
Miłosz z więzienia w Sandomierzu. To też 
u trw ala  się przekonanie, iż nareszcie t r a 
f i o n o  n a  ś l a d  uczestników św iętokradz
twa.

Celowiec. (T. b.) Na miejsce katastrofy  w 
Kablu przybyli urzędnicy m inisterstw a robót 
publicznych W starostw ie sądzą, że zapa
dnięcie spowodowało albo z a w a l e n i e  s i ę  
starego szybu lub przesunięcie przez wodę 
pokładu szutru, na k tórym  stał szpital.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu* i  dnia 10 styczni?.]

Idylla niemiecko - ienerałgnbernatorska.
Warszawa. (T. B.) Z Łodzi donoszą: Wczo

raj w Grand Hotelu odbył się obiad poże
gnalny, wydany dla b. naczelnika »ocbrany« 
gub. piotrkowskiej i m. Łodzi, jenerał-guber- 
neto ra  K a z n a k o w a .  No obiedzie było o- 
koło 100 osób. Przemawiali bar. Julian Hein- 
zel, Karol Scheibler i Franciszek Schimmel, 
dziękując jenerałow i Kaznakowowi z a u s p o  
k o j e u i e ( l )  Łodzi. Przbmowy byłj n i e m i e 
cki e ,  W t y m ż e  J ę z y k u  o d p o w i e d z i a ł  
jener&ł-major K a z n a k o w ,  zaznaczając, że 
pizemysłowcy łódzcy byli właśnie tą  siłą, na 
której opierał się on przy uspakajaniu Ło
dzi. Oprócz kilku osób, obecni byli — sanr 
Niemcy.

Zapadnięcie się szpitala.
Wlsdeń. (T. B.) Według telegram u, jak i o- 

trzym ało m inisterstw o robót publicznych z 
Rabelu w Karyntyi, w państwowych kopal
niach rudy, s k u t k i e m  u s u n i ę c i a  s i ę  
z i e m i ,  znalazł się budynek szpitalny poni
żej powierzchni ziemi. Według dotychczaso
wych doniesień, siedm otób naniosło śmier
telne zranienia. M inister robót publicznych 
wysłał na mięjsce kilku urzędników, celem 
przeprowadzenia śledztwa górniczo policyj
nego w spraw ie powodów katastro fy  oraz 
(La wydania odpowiednieh zarządzeń.

Podejrzana katastrofa.
Petersburg. (T. B.) W garażu w pobliżu 

pałacu wielkiego księcia Mikołaja Mikołaj* 
wicza nastąpił w skutek  nieostrożności służ 
by w y b u c h  b e n z y n y ,  przycz^m 1 m onter 
i 1 m otorowy zginęli. Ogień natychm iast zlu 
kalizowano.

2 Turcyl.
Konstantynopol. (T. B ) Przybył tu  Hakki- 

bej. Na wszystkich stacyach, także na tu te j
szym dworcu przyjmowano go uroczyście a 
ludność w itała owacyjnie. Suttan przyjął go 
wczoraj popołudniu na audyencyi i powierzył 
uiu misyę u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  Ga
binet prawdopodobnie do dziś będzie zło
żony.

KRONIKA.
KrakÓW, dnia 10 stycznia. 

Święcenie niedzieli I żydzi. W zrastająca z 
dniem każdym w naszem mieście bezczelność 
żydowska docnodzi obecnie do szczytu. Oto n& 
t. zw. Wolnicy znajduje się szkoła „ m i e j s k a " ,  
której kierownikiem je s t żyd Spitzer, ośmiela
jący się prowadzić naukę wieczorną dla term i
natorów w niedzielę popołudniu. Ponieważ szkoła 
ta  znajduje się w dzielnicy zamieszkałej przez 
żydów, uczniowie więc tejże szkoły, jak  ró
wnież Uczestnicy owycn wieczornych kursów re
k ru tu ją  się wyłącznie z żydów. Dlatego kiero
wnik ton uważa niedzielę za najodpowiedniej
szy dzień do nauki dla żydowskich term inato
rów, nie wchodząc w to, że nauki tej zmuszo
ne jest udzielać grono nauczycielskie, złożone 
z k a t o l i c k i c h  p e d a g o g ó w .  W ten spo
sób pan ten zmnsza chrześcijańskich nauczycie 
li do ł a m a n i a  święta niedzielnego. Nauczy- 
ciele bowiem, wykładający na tyuh kursach po
bierają po 3 korony za godzinę nauki — by 
nie stracić ubocznego płatnego zajęcia w cza 
sach dzisiejszej drożyzny, znoszą cierpliwie to 
prowokacyjne zarządzenie żydowskie — i wcale 
z togo powodu nie protestują. Naszym atoli 
obow iązkiem je s t na tem miejscu zwrócić nva' 
gę władz szkolnych na ten oburzający i dra
żniący uczucia katolickiej ludności nakaz ży
dowskiego kierownika szkoły... m i e j s k i e j !

Katolickich szkół wyznaniowych nie posia
damy — lecz p. Spitzer stworzył w ten spo
sób pierwszą i to w Krakowie szkołę wyzna
niową — ż y d o w s k ą l

WioSSnryiP dniem prawdziwie była wczoraj
sza niedziela, pełna słonecznych blasków i cie
pła. Wyciągnęła też z domów liczne rzesze 
mieszkańców Da ulice i planty.

W okresie zimowym obecnego roku był to 
pierwszy dzień sprawiający wrażenie wiosny, 
który po dniach iście jesiennej niepogody s ta 
nowił bardzo miłe intermezzo w obecnych nie
spodziankach aury. Nie mogąe doczekać się 
„prawdziwej" zimy, może doczekamy się seryi 
przygodnych dni wiosennych.

Z karnawału. Rozpoczynający się karnawał 
zapowiada się wspaniale. Szczególnie sobotnia 
noc pełna była ochoczych, pełnych życia zabaw, 
z których na zaznaczenie zasługują: Zabawa w 
„Klubie prawników i Kole lit.-artyst.", w „Re
sursie urzędniczej", oraz zt«bawa urządzona w 
Tow. technicznem, Żwawe i pełne życia tany  u- 
kończono z nastaniem świtu.

W sobotę odbyła się również zabawa w sali 
Tow. strzeleckiego, urządzona staraniem stowa
rzyszenia „Gwiazdy, oraz w gmachu „Sokoła" 
zabawa ogiodników i czytelni T. S. L im. Ki- 
liń&fdearo. Natom iast w niedzielę tańczono znów 
w Sali strzeleckiej, w Domu robotniczym przy 
ul. św. Tomasza (na dochód Domu dla stróżów 
katolickich), oraz w „Ognisku" drukarzy, nie 
licząc mnóstwa drobnych zabaw w przeróżnych 
stowarzyszeniach.

Wśród licznych abaw karnawałowych w 
naszem mieście, które* są już zapowiedziane — 
(a spieszyć się trzeb^ gdyż karnawał tegoro
czny należy do najkrótszych) — na pierwszy 
plan wysuwa s ię :

B a l  l e k a r s k i ,  który odbędzie się w dniu 
15 b. na. Jak  -się dowiadujemy obow.ązkf go
spodyń przyjęły p p .: Dl Ackermanowa Adamo
wa, Dr Boczarowa Stanisławowa, prof. Dr Biau- 
nowa Stanisławowa, prof. Dr Browiczowa Ta
deuszów i, hr. C zapska' Karolina, wiceprez. Chy
lińska Michałowa, prof. Dr Ciechanowska S ta
nisławowa, Dr Chramcowa Andrzejowa, Dr Do- 
cuska Wacławowa, Dr Dembowska Mieczysła- 
wowa, Dr Dtuska Bronłsława, Dr Eisenbergowa 
Filipowa, Janow a rFed ero wieżowa, prof. Dr Fie- 
richowa Xawerowa Friedmanowa Luawikowa, 
prof. Dr Glińska Eonradowa, prof. Dr Hoyerowa 
Henrykowa, prof. Dl Jaworska Waleryanowa, 
prof. Dr Jentysow a S^efanowa, Dr Józefczyko- 
wa Tadeusrowa, Dr. Klęskowa Adolfowa, prof. 
Dr Kostanecka Kazimierzowa, Dr Kwiatkowska 
Stanisławowa, Dr Kwać-alckc Augustynów?, Krzy
żanowska Maryanowa, Dr Landauowa Janowa, 
prezydentowa Leowa ju  lau wa, prof. Dr Ma
jewska Kazimierzowa, prof. Dr Maziarska S ta
nisławowa, Dr Merzowa Alfredowa, prof. Dr No- 
wotna Franciszkowa, dyr. Petelenzowa Ignaro- 
wa, dyrek. Solska Ludwikowi, dyrek. Sołtysi- 
kowa Józefowa, Szwarcowa Leunowa, Suska We
ktorowa, proi Dr Wachholcowa Leonowa, Dr 
-Yaohtlowa Zygmuntowa, nadprOK. Wędkiewi- 
czowa Władysławowa.

Wreszcie zapowiadają nam, jak  zawsze ol- 
brzymiem powodzeniem się cieszący:

B a l k u p i e c k i ,  ktory od kilku lat już za
jął poważne miejsce wśród wielkich balów oS- 
cyalr/ch . Tegoroczny bal kupiecki odbędzie się 
ania 29 b. m„ a jak  się dowiadujemy, zapowia
da się świetnie, dzięki staraniom komitetu, a 
zwłaszcza gronu pań, które przyjęły trudne lecz 
wdzięczne zadanie protektorek i gospodyń.

Ważne przypomnienie otrzymujemy z ra
mienia Tow. Wzajc/ *Jb«*sp. Urzędników pryw. 
we Lwowie" : „Z okazyi zbliżającego się końca 
roku nastąpią niezawodnie u wielu służbodaw- 
ców — członków wspierających naszego Tow. — 
liczne zmiany w stosunkach służbowych ubez
pieczonych przez nieb urzędników i funkeyona- 
ryuszów, jak  zmiany posad, poborów służbo
wych i t. p.

Ponieważ wszelkie tego rodzaju z ubezpie
czeniem w zwiąZKu stojące zmiany w myśl § 73 
ustawy emerytalnej bezwarunkowo w ściśle o- 
zaaczonym terminie zgłaszane być winny — 
przeto w cela uniknięcia wszelkiej odpowie
dzialności, jakaby z zaniedbania tego obowiąz
ku wyniknąć mogła — pozwalamy sobie niniej- 
szem przypomnieć, że w myśl § 4 ust. 8 s ta 
tu tu  służbodawcy obowiązani są o tych zmia
nach zawiadamiać nas na przepisanych formu
larzach „zgłuszenie zmian" n a j p ó ź n i e j  do  
d n i  14 po zajściu takowych". Prezes: Zdzi
sław hr. TarnowsKi.

Doroczne posiedzenie Tow. lekarskiego
(administracyjne) odbędzie się we środę dn. 12 
om. o godz. 6 wieczór w drnuu Towarzystwa.

W ykonanie było dobre, chociaż wszyscy 
artyści grali swoje niewdzięczne i fałszywe 
role bez przekonania. Dużo bezskutecznej — 
nie z ich winy — pracy, włożyli w swoje 
role pp. Sosnowski, W ęgrzyn, Kosiński i 
Mielnicki — i panie A rkawinówna i Sulima.

Kto był zwycięzcą pod Lodi ? Historya 
mówi, że Napoleon — skoro twierdzi, że 
koń, k tó ry  wiedziony instynktem , znalazł 
bród w rzece. Że odkrycie pozwoliło jeidzie 
francuskiej wpaść na -tyły A ustryaków  i 
zmusić icb do odwrotu. Ten sarkastyczno-fi- 
glarny pogląd na historyczne zdarzenie uza
sadnia au to r >Bonaterów« w zgrabnym , ale 
naturalnie karykaturalnym  obrazku, w k tó 
rym Napoleon stacza ciekawy pojedynek 
słowny na paradoksy i dowcipy z piękną 
ajentka austryarkiego sztabu. Skłonność do 
ironizowania tak  zwanych wielkich czynów 
nadaje i tem u drobnemu obrazkowi specyfi
czną cechę, k tó ra  robi Sbawa nie dość zro
zumiałem! dla szerokiej publiczności.

P. W eiohert i pani Solska w rolach głó
wnych — pp. Leszczyński i Szymborski w 
epizodycznych — odegrali -Zwycięzcę* do
skonale.

klika z prezydentem n ras ta  na czele? — bo 
w szak na dotyczącym papierze widnieje pod-w 
pis p. Lea! Oto wszystko to robi eię w ów - 
cuas, gdy karnaw ał rozpoczął się w  całej 
pełni, a więc w soDOtę d. 8 b. m. 1 to na 
parę godzin przed dwoma zapowiedzianemi 
zabawami tanoeznemi (w sobotę i w  niedzielę 
wieczór) oraz, by uniemożliwić odbycie się  
w niedzielę popołudniu przedstaw ienia »Ja- 
sełek* urządzonego staraniem  0 0  J e z u i 
t ó w  na cele katolickich term inatorów !!

Kapać na pom Robotniczy.

Z teatru.
(„Poznaj siebie*, sztuka w 3 aktach Hervieui’ge — 

„Zwycięzca z pod Lodzi Shawa
Hervieux należy do patentow anych dra

m aturgów  trzeciej rzeczypospolitej, to zna
czy, że je s t  członkiem Akademii, posiada li
czne dekoracye i wstęp dla swoich utwodów 
do komedyi francuskiej. Podobno naw et ma 
znaczne powodzenie w Paryżu. Niestety! 
po za granicami stolicy Francyi twórczość 
jego i Jemu podobnych autorów, nie może 
być należycie oceniona. Słynne articles de 
Paris można wyrabiać tylko w Paryżu... Sce
ptyczna i nie dość wyrafinowana prowineya 
(prowincyą je s t cala Europa w stosunku do 
Francyi) będzie się nudzić, słuchając w tea 
trze m isternych fabrykatów  Rerviouxgn. w 
których niema ani szczerości, ani uczucia, 
ani humoru, ani dram atycznego napięcia — 
ale je s t za to doskonała robota, bardzo przy
stępna psychologia, wyborny dyalog i salo
nowa atm osfera, pełna francuskiego wykwin
tu. H istorya surowego jenerała, k tó ry  w 
pierwszym akcie okazuje się nieprzeiedna 
nym sędzią swego kuzyna, zdradzonego przez 
żonę — ale dowiedziawszy się, że współwi- 
nowajcą jes t jego własny syn, i że własna 
jego żona prawie go zdradza — poddaje swój 
pogląd na konflikty małżeńskie gruntownej 
rewizyi — w akcie ostatnim  - je s t tylko 
jednym  jeszcze dokum entem  ludzkiej słabo
ści, dla k tórej można 1 trzeba mieć dużo 
pobłażania — k tó ra  jednak  w sztuce p. Her- 
vieuxgo nie ma w sobie nic tragicznego. 
Przeciwnie — oryginalna filozofia wszystkich 
bohaterów »Poznaj siebie* — której swoje 
skrupuły  i przewiny załatw iają zgodnie i spo
kojnie, wysyłając jedynego, zupełnie niewin
nego człowieka — świadka ich wzajemnych 
komplikar.yi — do Indocbin — została przy
ję tą  przez publiczność dość słusznie ze s tro 
ny raczej humorystycznej. I ten właśnie wy
buch śmiechu — może przez au tora  nieo
czekiwany — je s t głównym plusem wieczoru...

Pod uderzeniami połączonych sił obozu 
żyd owsko-socyalistyczno-liberalnego, którym  
dzielnie sekundo w?’/ wspólne organy party j
ne: >Naprzód« i »Nowa Reforma* — padło 
nareszcie dotychczas niepodzielnie panujące 
w mieście stronnictw o konserw atyw ne, ustę
pując miejsca »błogim« na przyszłość — jak 
się powszechnie spodziewano — rządom de
mokratycznym .

Naiwne nadzieje... Do czego doprowadziły 
3-letnie u nas rządy demokracyi postępowej 
widzimy to dziś najlepiej. Nadzwyczaj smu- 
t ry  stan  gospodarki gminnej, tudzież żydow- 
sko-liberalne prestige na polu życia socyalne- 
go i politycznego pod każdym względem — 
oto widomy dziś wypływ tej sui generis kon- 
centraryi liberałów, żydów i socyalistów.

Wobec takiego stanu rzeczy nie mogliśmy po 
zostać obojętnymi widzami. Dlatego też bacznie 
stojąc ns straży życia społeczno publicznego, 
uważaliśmy za pierwszy obowiązek ze Ir* 
obłudną m askę z lica tej kamory, k tó rrj < 
praca obywatelska zasadza się n i  bussinesie 
czysto prywatnej natury.

I w walce tej nie ustawaliśmy ani na chwi
lę, lecz w ytrw ale i konsekw entnie wykazy
waliśmy k rę te  i zbyt podejrzano drogi, k tó- 
remi chadza żydowsko liberalna spółka. Atoli 
na najcięższe zarzuty nasze — odpowiadano 
nam zawsze rym ow nem ... milczeniem.

' Jednakże tak ty k a  ta  była tak  długo p rak 
tyczną, dupóki baczne śledzenie przez nas 
nie nagromadziło takiej poważnej sumy za
rzutów, że wreszcie żydowsko - liDeralna de- 
m okracya zaczęła się cfuć nie bardzo bez
pieczną w swej dotychczasowej pozycyi — 
tem  więcej, Iż równocześnie poczęła się [ 
tym względem powszechnie budzić z&hypno- 
tyzow ana dotąd uwaga publiczna.

W kotle żydowsko-liberalrym  zawrzało. 
Na organizację chrześcijańsko-socyalna,walą
cą jak  taranem  w mury obozu pseudo-de
m okratycznego, wydano nieodwołalnie w y 
r o k  ś m i e r c i !

Pierw szą przygryw ką były staran ia roz
bicia chrześcijańskiej organizacyi robotniczej, 
a kiedy wszelkie zam reby w tej mierze nie 
odniosły pożądanego bkutku — postanowio
no się chwycić radykalnego, acz zbyt ryzy
kownego środka: zamknąć za wszelką canę 
siedzibę nrganizacy! katolickich. I etc spó’ka 
liberalno-iyoowska urząnz-ła napad na nasz 
Dom robotniczy przy ul. św. Tomasza pod egidą 
swego naczelnictwa w ot obie prezydyum 
miasta.

Napaaowi tem u nadano naturalnie ku ltu 
ralną formę. Wysłano poprostu kom tsyę bu- 
dowlano-policyjną. k tó ra  orzekła, iż Dom Ro
botniczy ze względów bezpieczeństwa publi
cznego nie może pod żadnym warunkiem  n a- 
d a l  służyć na cele zgrom adzeń członków 
stow arzyszeń tam że mieszczących się, ani na 
przedstawieni? am atorskie, jakoteż zabawy 
i t. p.

Tak więc »Dom Robotniczy* — w łasność 
biskupstw a krakow skiego, mieszczący w so 
bie wszelkie stow arzyszenia i organizacye 
katolickie w mieście raszem , przed 15 la
ty  s p e c y a l n  i e n a  t e n  c e l  wybudowa
ny — którego plany resiauracyi przed 4 
laty  Budownictwo miejskie zatwierdziło, a 
następnie dotycząca kom isya poiicyjno-budo- 
wlana przyjęła — który  wreszcie jeszcze 
przed dwoma miesiącami oglądała znów 
»specyalna« kom isya i wówczas uznała za 
odpowiedni naw et na przedstaw ienia k i n e 
m a t o g r a f i c z n e  — Dom ten dziś d o r a 
ź n i e ,  w p r z e c i ą g f u  5 g o d z i n  uznaje się 
za najniebezpieczniejsze siedlisko dla... życia 
ludzkiego I

Zamknięcia zaś tego dokonano w sposób 
iście prow okatorski, d puszczając się jak  naj
dalej idącej szykany. Kiedyż to bowiem 
święci ten  tryum f gw aitu żydowsko-Iiberalna

Napad ten  — gdyż trudno to  inaczej n a 
zwać — na wł&mość biskupstwa, obliczony 
na doraźny efekr. wszbchmooy i potęgi ży- 
dowsko-liberalnej mafii w mieścif był prze- 
dewszystkiem aktem  zemsty, a zarazem 
miał służyć jako  niedwuznaczna przestroga 
skutecznego odwetu, gdyby akcya chrześci
jańskich obywateli usiłowała jeszcze nadal 
przeciwdziałać teraźniejszym  rządom ! I w 
tym celu drażni się najlekkomyślniej uczu
cia katolickie i rzuca się na szalę wątpli
wego tryum fu cały wylew tłumionej wście
kłości.

S taw ka to jednak zbyt ryzykowna-.
Z jak ą  perfidyą dokonano tego zamknię

cia Domu dowodni fakt, iż p. Leo znikł na 
ten dzień z Krakowa. Podpis prezydenta 
wycisnął natom iast wiceprezydent Szaraki — 
działając w tym wypadku zapewne tak —  
jak  mu poleciła głowa m iasta i k liki libe
rał no-żydowskiej. W ten  sposób Piłat kra
kowski umywa ręce...

W końcu nie możemy powstrzym ać eię 
od oburzenia, iż p. Leo wraz z sw ym  obo
zem żydowskim znalazł ta k  usłużn igo po
plecznika w organach p o l i c y i  k r i k o w -  
s k i e j .  Widocznie wpływy >masoneiyi< m a
gistrackiej mają tu  swój walor. Jeżeli jednak 
p. Leo i jego naczelnicy instytucyi woleliby 
raczej widzieć służbę miejską w szeregach 
socyalnej dem okracji — co raz już o tw ar
cie powiedziano — to z drugiej strony  t ru 
dno przypuścić, by c. k. rząd państwowy  
pragnął tego samego I Pocóż zatem przykła
dać rękę do zamykania ^ mu katolickich 
organizacyi ? ?hybs» dlatego, by robotnik nasz 
rozpijał się naaal po szynkach, a na zgro
madzenia i przedstawienia am atorskie uda- 

rwał się do uorau Drzy ulicy Wiślnęj po * 
liczb3  ̂?

idocznie potieya mogła zadecydować 
l 4 poszczeniu do zamknięcia Domu, je-
‘ś ;i ■ itug i dzień z* z (w niedzielę) p. dy
rek to r policyi la v ą rękę uchylił zarzą
dzenie m a g is tra c k i z v ua poprzedriego.

Wieść o tym napadzie ze strony  Magi
s tra tu , k tó ry  za p t .rednictwem komisyi w y
konała spółka: Leo-Szarski-Grodyński, roz#- 
sła się lotem błyskawicy w naszych kołach 
robotniczych. Tylko taktow i i energii naszych 
mężów zaufania zawdzięczać należy, że nie 
przyszło do groźnych z tego powodu zabu
rzeń.

Z drugiej strony  zawiadomio :o o tej 
szykanie konsystorz książęco-biskupi, prze
słano natychm iast telegraficzne zażalenie do 
eksc. pana nam iestnika, a  nadto k u ra to r 
Domu X. My+kowicz pojechał do Lwowa, aby 
eksc. p. marszałkowi, Jako najwyższej in- 
3tancyi w tych oprawach przedłożyć właściwy 
stan  rzeczy. Równocześnie 0 0 . Jezuici po
starał! się o ; nterweneye u r. dw. dyr. oo- 
licyi Dra F lattaua — skutkiem  czego w kil
kanaście godzin odbyła się pow tórna komi
sy a, a na podstawie orzeczenia tejże, dotych
czasowy zakaz cofnięto i >Jasełka< odegrano 
już bez żadnych przoszkód.

Wydawca i odpowiedzialny redah« :r: 
f ! a r y a n  D a b r o w * k l

M a d e s ł a n e *
Za a rty k u ły  w tej rubryce redakeya nie przyj

muje żadnej odpowiedzialności.

HANI A
ukochana córeczka Edwarda i Jadwigi ze 
Skórczewskich Korczyńskich, zma 'ta w 
Bieczu dnia 8 go stycznia 1910 w szóstej 

wiośnie życia.

Na obrzęd pogrzebowy, k tó ry  odbędzie się 
w dniu 10-go stycznia 1910 roku o go
dzinie 11-ej przedDołudniem z dworca ko 
lei państwowej w Krakowie w prost na 
miejsce wiecznego spoczynku, zapraszają 
stroskani rodzice Krewnych, Znajomych i 

pobożną Publiczność.
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Na żądanie wysyła się numery okazowe. To
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty

ę < 2 r >

PojedYncze n u r a  „Głosu Narodu"
nsb^w ać d o ln a  w  następujiicycli iiandlach w  K ra k o w ie :

'f  Rynku główn^n?:
Trafika główna,

A k o w s k a  Snidranice,
w  ul. Flory a_ńatfej:

Markowicz 1. 22.
Klwjgarnia Polsira L 36 .

w ni. św. Jana:
Księgarnia PiwiarsW i Sp. 

w u1, Szewskiej:
Czapliński i Sp. i. 2 , 
Kretschmer 1. 2S.

■"** ni, w iślnej:
Hupczyc 1. 1,
Nikiel 1. i l .

w  ul, Siennej:
Oąbkowski Jo b o k  4  .mnącyum 
św. Jacka

w u‘. Domi ikańsk .ej:
Scnreiber (obok Jatek)

w ni JKtoffiej;
Bęttnar 1 4. 

w  nl. 7^  eriyn.ecki j :
Nikiel 1 29. 

w uL ^op rnik' :
Smolik i 2. 

w  nl. Szpitalnej:
Riask p Grudzińskiej 

na Dworcn kolejowym: 
Księgarnia A. Salomonowej, 

w nl. Karmelick e j:
Hildowa 1 15, 

w  ul. Brackiej:
Funk 1. 6,
Gamplowicz i. 6.

na Pla u M&tfljki:
Aleksandrowicz 1 1. 

w Potfgirzu:
Księgarnia L. Poiuralskiego.

______________  S

Kanarki harceńskie
pbleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war
tości oraz nadejścia zcuowych K teptti k t i j ł  kile 80 hal., 
ępecyaina m iesza rk a  kilo bu nal., b iszkop t Jajowy ta r ty  

piwzka 90 hal., w kaw*fk« M tuka 12 hal.

■ H o d o w u i  H w b u f - K i *  i l a i w j m . K i e H

JAN SZUFA i  i3.

W ydawnictwa
a m n  ̂ e n J o i s b o - id U o W

Ju ż  w y sz ła  
ęd b itk a  t  „Głozc N arodu" p. t . :

Program ży d o w sk i
w ygłjszony  p r-ez  p e .rn eg  < '•abina-tnlinudy- 
s tę  do a 4yoh »spółwyznaw oów  w e Lwowie, 
a  .ozw ija jąe j i  ni sL c h a n ą  szczerością p ian 
ży d .w sb ’4  akeyi w śród chrześcijan ^  obec

nej chwili
Ceni. egzem p larza ,w ynos t y l k o  4 h a l. 
Z op ła tą  p .07 ow ą 8 ha l. Przy zam ówienia 
n&jmniej 10 e g z e m p la rz y  cena wraz z op ła tą  

poczto ą  wynosi 50 h a l.

Z. „ P r  c g  ra m  Polshingt sr"oiuicfwa 
chr*3toijadsnłMiiGyatae!|B1\  w>.

K osztuje 20 hal. za e% Z op ła tą  pocztow ą 
30 bal.

Do nabycie, w Adminif rncyi „Głosu N arodu11.

Na podarunki N Roczne i okolicznoś
ciowe nadaj: się najlepiej

P O R T R E T Y  1866
malowaae olejno na szkle, uderzające 
wspaniałe, grą kolorów i podobieństwa 
wykonane jedynie w pracowni a r t  ma
larskiej i repr. fot. Juliana. Rysia w Kra

kowie przy ul. Szewskiej 1. 19.

Ęntpovrana wiuzrddKa 
nnzylji

uczennic? pierwszorzędnego profesora 
udziela lekcyi gry na fortepianie po 

przystępnej cenie. 
Wiadomość: ul. Filipa Nr. 14, I pię

ta o od 3—6.

B. Redaktor
z sa  k o rdonu  .opuścić k ra j, poszu
ku je  zajęcia w k ierunku  li.eraekv.-c .ieiiu.- 
k .rskim . P/ócz tego  byłem  w łaścicielem  
kierow nikiem  b ura ajen turow o-bandlow ego , 
posiadam  w k ierunku  tyn znajom ość i dw- 
św iaaezeiiie ow k aw *  oferty jB eiina" K ra

ków  posta-rostau to .

nap isał p rofesor un iw ersytetu  Dr. M. Perty. nt'reśc S /m p a ty a  i untypatys A rtystka  ,irze 
śladow ana zza grobu. B -ak  zatrudn ien ia  sk raca  życie Cały św iat olbrzymim szpitalem . 
O iodzenle we śuie Darua, k tó ra  słyszy i widzi sercem. Duszyczki zm arłycn dzieni śp.e- 
w *ją na  pogrzeb m atki. D ziałania m agiczne. E lek tryczna pani. E lektryczne dziecko Ha- 
lueynncye ca iodow e. H rabina, k tó ra  nie znosi w idoku .w oich dzieci. Ludzie, jak< bańui 
mydlane. < udzie, k tórzy  długo żyją Ludzie, k tó rzy  nic nie jędzą  i uiedy me śpią. Ludzie, 
którzy um iera ją  z przyjem nością. Ludzie, k tó i .y  tab ija ją  zrzutkiem. M ania sam obójcza 
dziewcząt. Ma*elni o ideałach. M uzyka w  główue um ierającego  dziecka. Osobliwość du
chowa, Osobliwa m uzyka n -  o s ta tn ie  urodziny poety. Osobliwy śpiew  pizy śm ierci szla
chetnej ziem ianki O statn i sen turysty . P an ienka zbudzona z le targu . Podw ójna osobi 
slośó Pom ocnik ap tek a rsk i, k tó ry  wt, śn ie  rob i le k a is tw a  w edług recept. P rę t do poszu
k iw ania podziem nych wód , k rusiczów  fre z y d e n t sądu, k t ó y  sam  się oskarża. P rzepo
w iednie, przeczucie i tirzczuaczente. Sny m agiczne. Ślepy profesor w ykiada op tykę, o b ja 
śn ia  s^an gw iazd na  niebie itd. Św iat je s t  pełen cudów. Święci, m istycy, U iu/,. *Vieio< 
stro  nno ić  n a tu ry  ludzkiej. W izye górników . W zajem no oddziaływ anie duszy i oiaia. Z ja 
w iska u um ierających Zwłoki ludzkie, k tó re  pachną i nie psu ją  się itd. itd. Cena 2 korl 
s p rzesy łką p*o .tow ą 2 kor. 10 h., za  itd iuzką 2 kor. 60 ii. Do nabycia iw A im in is trr  :y 

„Głosu N arodu" K raków , ul św. K rzyża 1. 7.

-W yszło z  druku:

„ T a je z & o io e  p c w o d z a a l a  
w  t y  o i u “

przez Dr. M H aiw eya. 
ć re ś ć : W cot/arzystw ie. W stosunkach  

z ludźmi. Nam iętności. Panow anie lad sobą. 
P o tęga  woli . skupienie umysłu. Środek na 
znu j t i e .  J a ^  pozbyć się obaw  i trosk?  Ja k  
wychowywać dzieci do scczęścia? Hygiena. 
N a czea  po iega  szczęście? i t. d.

L ena 1 ko r ó<l hai. z przesy łką pooztow ą 
i ko r 70 hal za zaliczką 2 kor. 10 hal. Do 
nabycia w A d m in L u a .y i „Głosu N arodu11, 
a  św Krzyża 7

W d f l i W J I  P° pow stańcu z rokn  
™ H M - W w d  lr63 . * ,k rakow ian in  e po

zbaw ionym  praw  i w ygnańcu t  K róleatw r z 
aiaioletniom i dziećmi, pozosta ła  bez żaonych 
środków  do życia, up rasza  rodaków  o pomoc 
Zgłoszę ia  i łaskaw e da tk i przyjm uje Admi- 
n is tracya  ‘‘Głosu N arodu11 — d .a  K

i a n  P a ika llśfjT iś:
wziu Z w ier/ynuck ism  1. 191, k tó ry  tem l 
dniam i opuścił szpital — ja k o  nieuleczalnie 
hory, nie n o  :e zapracow ać ua  sw e 1 swej 

rodziny utrąjm &nie

u ł K r a h a tu ie , u l. ś u i 1. 7,
Własność Spółki komandytowej
L = . \ = i właścicieli „Głosu Narodu”. E g |

ESid

TELEFON Nr. 190.

Zaopatrzona w 
wyHoouje wszelkie roboty w zakres drnśtfifstwa wchodzące,
pisma, afisze, plajty i listy pośmiertne, bi

starannie,
zaproszenia ił. p.

i po cenach możliwie ntsKich.
k ts f t ł i łW tw ii  . i ł s n Itiwwwejw ijwidl ł i r t t d ś ^  i- B- Oohft«t>Blgf % KrufeWWk* »ł śi» I. 7.


